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N A  D R U G I E J  S T R O N I E  Z I E M I
Poprzez Fale wód wzburzona 
Aż aa drUigą ziemi stronę 
Przybył wreszcie okręt duży 
Po kdkudtiiowed podnóża-.

podróżnych pytou, 
affni m  nowiiita?

I każdy z
Co na brzegu go powito?
Czy taan znajdzie szczęście awoje 
Czy też znowu trud i znoje!

GSOGŁA WAM>A
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Przysłowia arabskie
Arabowie posiadają bogatą literaturę przysłowiową. Pewien Arab 

nazwiskiem Meidani ułożył zbiór który zawiera aż 600 pr2 

arabski eh. O-o niektóre z nieb:
Chmura nie szkodzi szczekaniu 

p s a .

Słabszy niż echo.
To leży ma grzbiecie kija (to zna­

czy, że jest łatwe do otrzymania).
Kij tchórza jest długi.
Nie bądź słodki aż do połknięcia, 

ani gorzki aż do wyplucia.
Lepiej jest źle się na konin trzy 

mać, niż pięknie spadać.
Strzeż się, żeby ci twój języik nie 

wciął szyi — przysłowie to odnosi­
ło się do niewolników, którym gro­
ziła kara śmierci za obraźliwe wy­
rażenie się o swem panu).

Sen rozprasza gniew.

Lekarstwem na gniew milczenie.
Lepiej być psem swobodnym, niż 

lwem związanym.
Świat jest zwierciadłem; patrz 

w nie, a ono ci odbije twój obraz.
Milczenie jest najlepszą odipo- 

wiedzią głupcom.
Czerp wiedzę choćby nawet z 

pyska krowy.
Nie powierzaj ketowi kłuczów 

od gołębnika.
Każdy kogut ipieje najgłośniej 

na własnej grzędzie.
Czyń doibrze i wrzucaj do morza 

(*. j. nie spodziewaj się wdzięcz- 
nościA

Kto nie chciałby w ten sposób
UCZYĆ S S Ę  G E O G & A F JłJ

:W jedincan z pism zagranicznych 
ukazała się wiadomość, Wtóra z 
-pewnoślcią zaiintereisu;je wszystkie 
Czytelniczki i Czytelników „Mo­
jego Światka,*1 Oto w jiafki >sposób 
postanowiono uczyć geografji u- 
<• zeniee i uczniów pewnej szkoły.

Sprowadzono wielki samolot pa 
sażierslki, załadowano do niego eai- 
ią kłasę i jazda w przestworza!

(Przez wielkie ■nkirm samołoiu z

najwytżlszą ciekawością patrzyli 
młodzi pasażerowie i podziwiali 
krajobraz widziany prostopadle 
Zgóry z mapami 'które zabrali ze 
sobą.

Podlróź półtoragodzinna pozwo­
liła młodym pasażerom zapoznać 
Etę z wielkim obszarem swego krai 
ju a jednocześnie przekonać się. że 
'mapa, z której i m y wszyscy uczy­
m y się geofpmji, to nie co
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W wielu krajach w czasie karraawatliu odbywają .się nietyilko bale i zabaWy tamecz­
ne, łecź również wielkie maskarady uliczine. Setki osób poprzebierane w fanta­
styczne stroje, w maski zwierząt lub wielkoludów suną przez mlice miast lub ja­
dą na. wieloksh. platformach. Na ilustracji widzimy scenę z pochodu kaimiawatło- 
wego w Nicei. Na patzedizie kiilfcumastomctroiwej wielkości postać króla kairuiwwaiŁu 
oraz mniejsze figury dworzan. Zwróćcie .uwagę, że postacie Judzkie nie siegaja 
■octowy; nogi króila bampawałowego. Pochodowi przyglądają sic tłuiiay oabiłcaaio-i 

aod, zeromadaome ..po obu <»hragw>tj «►

jak właśnie więcej lub mniej u- 
pr 06 ze z omy obraz ziemi.

Gdzieindziej znowu zamiuśt sa­
molotu zastosowano pociągi i okrę­
ty. Jadą sobie więc szczęśliwi ncz- 
nio i uczenie© pociągom; po całymi 
kraju, zatrzymują się one w miej- 
kjowościaeh, kltóre są ciekawsze 
bib posiadają historyczne znacze­
nie, po zwiedzeniu ich ,przez uezast 
niklów fcrajozma woziej wyciecz-
ki, pociąg rusza w dafezą drogę.

Podobne podróże urządzane są 
po mor za,di od port u do portu. Po 
killkudmiowem zwiedzani u okolicy 
okręt płynie dalej — ktoby z nas 

nie chciał chodzić do takiej szko*
iy ? r ,

P. S. łych  z pośród Wae, moi 
Drodzy, którzy kiedykolwiek po» 
dróżo wali okrętem lab samolotem 
proszę abyście roi opisali swe wra- 
'żemia. Może je wydrukuję w 
„Moim Światku".
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Co będę robił gd
S t a ś  p o m a g a  w  l e k c j a c h  m ło d ­

s z e m u  K a z i o w i  z t e j  s a m e  j s z k o ly .  
P o  s k o ń c z o n y c h  l e k c j a c h  z o s ta je  
je s z c z e  u  m a łe g o  k o le g i i p a t r z y ,  
ja ik  s ię  K a z i o  b a w i  z m ło d s z y m  

b r a c is z k ie m . Sarn  się  n ie  b a w i  j e d ­
n a k , z s z e r o k o  ro zw a rte m u  o c z a m i  

t y l k o  p a t r z y  A ' K a z i o  p o r o z k ła d a ł  
n a  s to le  s w o je  p r z y r z ą d y  s to la r ­
s k ie , M e j ,  teksturę i d y k t ę  i zniczy  
n a  m a js t r o w a ć  sa m o lo t. C h c e s z  b y ć  
lo t n i k i e m ? —  p y t a  S ta ś  —  C z y  
cihicę —  m a r z ę  o tern -  b ę d ę  m ia ł  
sa m o lo t, g d y  u ro sn ę, b ę d ę  p ilo te m ,  
b ę d ę  je ź d z i ł  w y s o k o , w y s o k o  w  
b ł ę k i t n y c h  c h m u r a c h , b ę d ę  c a ł y  
ś w ia t  o g lą d a ł  z g ó r y  i p ę d z ił  b ę d ę  
s z y b c i e j  n iż  w ia tr .  A  ja ,  w t r ą c i ł  
się  d o  r o z m o w y  m a ły  b r a c is z e k  
K a z i a ,  z b u d u ję  so b ie  s a m o c h ó d  i 

b ę d ę  p ę d z i ł  p r z e z  p u s t y n ie  i s te p y .  
K i e d y  z e c h c ę  i z w o ln ię  i p r z y s t a ­
n ę  i b ę d ę  p a t r z a ł  na t o  c o  m i s ię  
p o d o b a . P r a w d a  —  p r z y t a k n ą ł  K a ­
zio, a l e  ja ik  talk lu b ię  s a m o lo t  —  da  
l e j  p r a c u j e  nad' ś m ig łe m  d o  n ie g o  
K a z i k  p a t r z y  n a  z a b a w ę  m ło d ­

s z y c h  c h ło p c ó w  i u śm iech a, s ic  i 
m y ś li .  Omii są je s z c z e  m a p  m o g ą  
m a r z y ć  o  w iszys tikiem . A le  S ta c h  
n ie  m a r z y . S k o ń c z y ł  c o p e a w d u i do-* 
p ie r o  12  la t, a le  w ie  d o b rze , ż e  m a ­
rze n ia  n ie  s p e ł n i a j ą  się  w t e d y ,  k i e

Napiszcie, co myśli
Moi Kochani, zamieszczam poniżej 

l&its, który napisał do minie jeden z 
ozyteiiniifccrw „Mojego Światka", iu- 
fcryiwaijący się poidi pseudonimem Ja­
nek Urwis. Napiszcie, co myślicie o 
projektach. Janka; ispodlziowaim się, 
że diużo listów or! Was dostanę

GŁOC1A WiA/NDA

y urosnę?

d y  s ą  p ię k n e , a le  w t e d y ,  k i e d y  są  
m o ż liw e  d o  u r z e c z y w is t n ie n ia .  O n  

s a m  n ie  b ę d z ie  ami lo tn ik ie m , an i  
p o d r ó ż n ik ie m  n a  w ła s n y m  sa m o ­
c h o d z ie . P o  s k o ń c z e n iu  s z k o ły  b ę ­
d z ie  s z u k a ł  p r a c y  w  f a b r y c e  m u si 
p o m a g a ć  m ło d s z e m u  r o d z e ń s tw u  i  
m a tc e  - w d o w ie . I  oto  p o w a ż n a  j e ­
g o  t w a r z y c z k a  z w o ln a  r o z ja ś n iła ,  
się. C ó ż  to b ę d z ie  za  r a d o ś ć , g d y  

p i e r w s z e  z a r o b io n e  p ie n ią d z e  o d ­
d a  m a tc e . N a  u s ta c h  S ta s ia  z a ­
k w i t ł  p r o m ie n n y  u ś m ie c h .

Pytasz się synku!
P y t a s z  s ię  s y n k u  j a k  p o w s t a ły  
T e  b r y la n t o w e  is k ie r  r o s y  

P o  k t ó r y c h  s ię  p ło m ie n ie  s ła ł y  
W  g ó r ę  do s ło ń c a , c z y  w  n ie b io e y .

P y t a s z  s ię  je s z c z e ,  s k ą d  t o  k w i e c i e
0  r ó ż n o b a r w n y m  k o lo r y c ie  
P y t a s z  s ię  s y n k u  sikąd nai s w e e cie  
R ze k i, a  w  w o d a c h  g w i a z d  o d b ic ie .

Z a r a z  c i  p o w ie m  s y n k u  m a ł y
B o  t w e  o c z ę ta  w y c z e k u j ą
K t o  s t w o r z y ł  w ie l k i  ś w ia t  te n  c a ł y
1 ptaszki, co ci wyśpiewują.
C a ł y  te n  ś w ia t e k  s y n k u  ,m a ły  

N a  k t ó r y  p a t r z y s z  o c z ę ta m i  
S tw o r z y ł ' T e n  . w i e l k i  i w s p a n ia ły  

D o b r y  Bóg- -  s y n k u  - T e n  n a d  n a m i

ue o liście Janka?
Kochania Ciiociiiu W aitwtefiłn!
Zabrałem się ,na odwagę i zasiadam do 

pisania listu do Kochanej Cioci, Odldaw- 
na już praijpąłtem napisać Met do „Mo je­
go Światlka ‘ a nietyillko same rozwiąza­
nia posyłać, ale tak mi jalkoś schodziło 
do <*j pory. Przyizinaim się, że przeważ­
nie x łeuŃsitiwia nie pisałem dotarŁ ha to
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się zawisze coś takiego znalazło, że pisa­
nie listu odkładałem na później.

Aż dopiero wczoraj po-wiedziałem so­
bie: nie, dłużej nie mogę na to pozwolić, 
żeiby o imnie W r-edallocji „Mojego Świat­
ka" źle myślano A zresztą ja także mam 
rodzoną Ciocię Wandzię, którą bardzo 
'koc-ham i którą nazyrwamy z wielkiej mi­
łości „Ciocią E>ziuibciiuś“. Więc myślę, że 
Ciocię talk samo będziemy wszyscy ko­
chali jalk my Ciocię Daubciuś. '

Ja jestem czytelnikiem „Mojego świat­
ka" od samego początku. Aile nie od po­
czątku stworzenia świata., tylko od pier­
wszego numeru, którym obdarzeni zo­
staliśmy prawie dwa lata temu na Wiel­
kanoc. Wszystkie numery „Światka11 mam 
zebrane i leżą ładnie ułożone na białej 
pótee, gdzie mam swoje książki.

Bardzo ml się nasze pisemko podoba 
i chciałbym je czytać do tego cze.su. aż 
będę zupełnie duży.

Ale się martwię o jedną rzecz, czy 
„Mót światek1,1 zawsze będzie zamieszczał

A  czy wiecie o tem?
Kto z nas .poza Sosnowiec nosa n i­

gdy n ie  w ytknął, ten  m oże i nie 
w idzia ł jeszcze żywego nietoperza, 
o  k tórym  zagadkę, zam ieszczoną w 
'poprzednim  num erze, tak  p iękn ie  
rozwiązaliście.

Ale i Wy, moi Drodzy, którzy 
w łacne mi oczami patrzeliście na to 
bezszelestnie fruwające zwierzątko 
może nic wiecie, że jest ono poży- 
teoznem stworzeniem.

Późną wiosną i w  lecie, gdy tyl- 
‘kio słońce znilonie za horyzontem, 
rozpoczyna on już swoje loty. I nie 
zmruży oka aż do świtu, tylko bez 
przerwy krąży nad ziemią między 
drzewami i łowi ćmy i komary.

I miusi mieć dobre oczy, przyzwy­
czajone do patrzenia w zupełnej 
ciemności, gdyż (potrafi złowić prze­
szło 500 ciem i komarów do świtu. 
Po takiej obfitej porcji pożywienia, 
zmęczony śioi aż do wieczora.

zagadki, szarady i łamigłówki, a także 
różne opowiadania, kitóre mnie zacieka­
wią. Bo to widzi, Ciocia Kochana, nie 
wiem dlaczego zdaje ani się czasami, jak­
bym już był teraz trochę mądrzejszy 
aniżeli diwa lała temu.

Przekonałam się o tem, gdy oglądałem 
te najstarsze numery „Światka" j próbo­
wałem rozwiązać łamigłówki j inne lo- 
gogryfy w nich zamieszczone. Musia­
łem sobie powiedzieć: Oj, Jachu, Jachu 
(Janek mam .na imię, Ciociu), ale też z 
ciebie byk skończona fujara, że ty ta­
kich łatwych łamigłówek nie potrafiłeś 
bez pomocy Mamusi odgadywać.

Teraz to za .pół .godziny wszystkie mam 
rozwiązane; tylko że mi jakoś z nagro­
dy do tej pory się nie wiedzie, o ozem 
Cioci także donoszę.

Więc też sobie myślę, że jeszcze aa 
rok to już od jednego wejrzenia okiem 
wszystkie odipowiedtzi aa wszystkie ła­
migłówki będę miał gotowe.

Bąrdizobym się też cieszył, jakbym tak 
mógł w naszej gazetce czytać o lotni­
kach i marynarzach, o naszych okrę­
tach i czasami były także trudniejsze za­
gadki A niożeby tak Ciocia Wanda mo­
gła ,(wprosić panów z Ligi Obrony Po- 
v ietrznej Państwa, żeby nam ogłosili w 
..Moim Światku", jak trzeba zbudować 
szybowiec, ale mniejszy, któryby potra­
fił przelecieć choćby ze trzydzieści me­
trów w powietrzu. Poprosi Ciocia?

Mam jeszcze sprawę jedną, kliórąfoyro 
chciał przedstawić tutaj.

Otóż jest nas spora gromada przyja­
ciółek i przyjacieli „Mojego 'Światka'1 i 
■nazywamy się rodziną. Tak sobie myślę- 
czy byśmy nie mogli razem założyć klub 
filatelistów „Mojego Światka;", a także 
kółko przyjaciół ptaków. My, którzy 
zbieramy znaczki, moglibyśmy wymie­
niać je między sobą, a znowu ci, kłórzy- 
by należeli do kółka przyjaciół ptaków 
musieliby pamiętać o tem, żeby codzien­
nie wysypywać okruszyny niotyllko wró­
blom za okno, ale i innym ptai&zlkom, któ­
re u .nas zimują. Tym ptaszkom musie­
libyśmy sypać okruszyny czy ziarno ko­
ło drzew alllbo w specjalnych karmikach. 
I <rk sobie myślę, że na wiosnę toibyśmy 
znow u za zebrane pieniądze kupili kilka 
storzyneczek-budelk na gniazdka dla szpa- 
ków. a.libo czyżyków czy gilów.

Jeszcze mi różne pomysły chodtm po 
słowie, ale. .nie napisze ich. w tym łaście. 
bohym mógł Ciocie zhkjcz«ć monenat hae-
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grotami. Tymczasem kończę już i proszę, 
by Ciocia, może napisała o tych różnych 
sprawach w „Moim Światku*' i zapytała 
moje koleżanki i moich kolegów. eoby 
©ni powiedzieli o moich pomysłach.

Cattuoe Kochaną Ciocie serdecznie
JiAINHK „URWIS"'.

Kochany Janku! Serdecznie dziękuję 
Ci za- liSt. Zamiast pisać o tych sprawach, 
które poruszyłeś w nim, wołałam, go za­
mieścić w gazetce. Napisz znowu do 
mnie, ale jeszcze w tym tygodniu. Po­
zdrawiam Cię, mój Kochany.

C O  W IEM  O  R Z EC E  N IL
Rzeka Nil płynie przez Afrykę wschód 

nią i tworzy się z dwóch rzelk, Nilu Bia­
łego j Nilu Niebieskiego a właściwie Błę­
kitnego. Nil Biały wypływa z jeziora Wi­
ktoria (Uikerewe) i płynie przez kraj 
Ugandę. Dalej stanowi granicę pomiędzy 
Danfurem i Aibiisypją, Nil Niebieski wy­
pływa z jeizioirai Tama w Abisynji, prze­
pływa przez. jezioro Kodja, następnie 
przez jezioro Alberta, płyinie przez część 
zachodnią Aibisymji i w Egipskim Suda­
nie, pod miastem Chartum, łączy się z 
Nilem Białym. W dalszym biegu poliąeao- 
na rzeki płyną na północ pod jedną naz­
wą Nilu i przecinają wschodni skrawek 
wielkiej pustyni Sahara, NB, płynąc 
przez Nubię i Egipt, koło starożytnego 
miasta, Kair, rozgałęzia .się na, wiele ra­
mion i tworząc t. ziw, deltę milową, w dal 
szyiri swymi biegu, wpada do morwa Śród­
ziemnego. Głównym miastem i portem, 
pnzy ujściu Nilu do morza śródzicmne- 
go, jest zbudowane przed wiekami mia­
sto Aleksandria.

Na Nilu, szczególnie w południowej i 
środkowej jego części, zmajdtują się ka- 
tairattrtw czyli skały w poprzek rzeki, t.

z,w. oorohy, z których spada woda two­
rząc wspaniałe wodospady, podobne do 
wodospadu Niagara w Ameryco północ­
nej.

Ni)l, od czerwca do września, wylewa 
a wracając w owoje łożysko, pozosta­
wia wszędzie warstwę czarnego muła, 
który nadaje, .zdarną, w krajach prz,3iz 
które przepływa niezwykłą urodzajność. 
Na tym mule rod,zi. się wszelkiego ródlza- 
ju zboże w wielkiej obfitości, jako też 
różne warzywa i rośliny pastewne Na 
mocna/rajch pełno jest roślin wodnych po 
części jadaimyclh, ptactwa’ wodnego i 
ryb.

Rzekę Nil zamieszkują olbrzymiej 
wielkości gady t. aw. krokodyle i inne, 
które stanowią wielkie niebezpieczeństwo 
dla miejscowej ludności, gdyż porywają 
kąpiących się ludzi i pożerają, a nawet, 
rozzuchwalone. wychodzą na brzeg, po­
rywają człowieka i uciekają z nwn na 
dno rzelki,, .gdzie go pożerają.

Rzeka Nil w całej swer długości przad 
.stawia malowniczy j, imponujący widok.

IMInikia JaetnzęMec - toholłsfca- 
Chojniee (Pomorze),

Odpowiadam na Wasze listy
Betty Boob w-ni. Gzy jesteś rodowitą 

angielką, czy też przyjęłaś pseudonim, 
napisz do jakiej sakoły uczęszczasz.

Boguś Wosik, Zawiercie. Dzięku ję Ci, 
że ^pełniłeś mą prośbę i zaraz iK^sateś 
do mnie. A ozem zamierzasz zo»Uć po 
skończeniu szkół?

Kazia Czarnulka w-m. Z na-jmifczą 
chęcią przyjmą je Cię do naszej Rodziny. 
Pamiętaj., że odtąd często .mniszę otrzy­
mywać ldścilfci. Do Hąfflci Nowakowskiej 
mamoma się o podanie adtesr

Inka Wójeżkówm® w-m. Ckazo się, że 
zdobyłam Twoje .zaufanie a także i z te­
go, że już teraz zdrowa jesteś. Łamigłów­
ką włożyłam do toki, może ją kiedyś za- 
mieszazę. Przeczytaj uważnie Janka1 Mi­
nus In—ozy podobają CS się jego projekty 

Hala Nowakowska w-m. Czelkam ;na 
dłktgi list od Ciebie a jednocześnie pro­
szę Cię o podanie bliższego adresu,, gdyż 
Chce z Tobą korespondować Kazia Czar­
nulka
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Halinka Tobolska, Chojnice Pytasz, czy 
możesz pi-s-ać jakna j-częściej i jalknajwią- 
cej. Zdaje mi się, że jesteś miłą dziew- 
c-zyinlką. Z listu Twego nabrałam dtużo 
sympatj-i -nićtyłiko do Ciebie lecz również 
Dzaadlziunia i Taitiuisia. Przyjaźń zawar­
ta międizv nami. Podziel się ze mną tem 
co myślisiz o liście Janka Urwisa.

Zbvszek Sawa w-m. Podoba mi się Two 
je postanowienie Przysyłaj rozwiązań ia, 
a napisz co myślisz o poczynaniach Jan 
ka Urwisa.

Władzia Kałówn* wan. Trochę za mało 
napisałaś o Nilu. Przekonaj się, jaik wie- 
le_ potrafiła napisać Halika Tobólisika. U- 
mieściłam zagadkę Irfki, lx> jest łatwiej­
sza do rozwiązania. Ułóż .jedną, a na­
pewno ją zamieszczę w jednym z naj­
bliższych numerów „Św-ialt-ka". P-rzcczy- 
-taj list Janika Uirwiea — co o nim my­
ślisz.

Niłmlka Niebieskooka -wan. Bardzo mi 
się podobał Twój opis uroczystości w 
szkole spowoduj odzyskania morza. Żału­
ję że nie mogłam być na tej uroczysto­
ści z pewnością byłabym razem z waimi 
b. zadowolona.

Stela Soikofówma w-m. Serdecznie Cię 
witam w gronie naszej Rodziny. Napisz 
mi w której klasie jesteś.

Józek IMdiyk — Gołomóg. Twoje za­
gadki zamieszczę prawdopodobnie w na­
stępnym numerze naszego pisemka. Dzię­
kuję za liścik.

Maryś Wach — Go lo mig'. Ułóż inną ła­
migłówkę bo ta, którą przysłałeś nie na 
daję się do M. światka. Zdaje się, że 
-poprzedni Twój list aaigiitnął. Dlaczego 
przybrałeś pseudonim? Dlaczego nie

In-Łe-rz włoski?
R-iułwM Kozioł. Dąbrowa, Dlaczego na­

desłałeś rozwiązanie tylko jednej zagad­
ki? A kiedy otrzymam od- Ciebie 1-iait. Na 
pisz' mi koniecznie, jifk Ci się podobają 
projekty Janika- Urwisa.

Ras Otella w-m. Przepraszam Cię za 
bł-ędne wydrukowu-nio Twego psoudoni- 
mu. Ułóż inną łamigłówkę, -bo ta brzmi 
bardzo groźnie Odpo-włedlz -na Ust Jan­
ka U-rwi-sa.

Jenzyk Kubasa w-m. Szkoda, że w-cze- 
.ś-ni-ąj nie o-tozymałiam Twego logogiryfu, 
byłabym go zamieściła w „światku**.

Filiłplkown E(wa-) w mi. Ułóż. kochanie, 
inną łamigłówkę bo z -tej którą nadesła­
łaś, n-ie będę mogła s-ktirzys-tać!

Wanda Duidlziikówina Liś-ci-k Twój otrz> 
imałam. N-a-stępny napewno bąłzde dłuż­

szy. prawda?
Klasa VI Szkoły w Gniazdo wie. Serde­

cznie i|X)zdra-wiam Was nowi Przy-jacie-le 
i dziękuję za słowa życzliw-e.

Wacuś Harceinz. Cieszy innie to, że 
„Mój Światek" tak Ci się -spodobał, że go 
pratgniesz stałe czytać. Przyślij rozwiąza­
nia łamigłówek i ładny fet.

Rysio Szczepański w-m. Twoja łami­
główka byłaby za łatwa, Nie mogę je i 

zamieścić

O D G A D N I J C I E
R-OZWIĄ-ZAiM-A Z NiR. W „MDJlEGO ŚWIATKA**
ŁAMIGŁÓWKA: Popielec 
ZAGADKA: Nietoperz

Tym razem zasypana zostałam listami 
z dobremii odpow-iediziami, błędnych jest 
zaledwie toilłka. Cieszę się z tego ogrom­
nie, że -nasza Rodzinka -tak dóskonale się 
spasała.

Z diuże-m zaoiokawieni-eui oczekiwałam 
jrofflwiązań zagadiki goograif-iczine-j. Otrzy­
małam idh także bardzo dużo, niektóre 
z nieb bardzo starannie opracowane. Je­
dną z najlepszych odjp-o-wuedizi zamic-s-z- 
czairni, abyście mogli -a-ię zorj.einrt-o-wać, 
jak można napisać gdy w przyszłości po 
io-bua zagadkę znajdziecie w lrMo im

Światku s A -teraz zzabiorajcie się do od-
ga d ywan ta. Życzę Wa-m serdecznie powo 
dzan-ia!

DOBRE ROZWIĄZANIA ŁAMIGŁÓWKI 
I ZAGADKI NADESŁALI:

Z SOSNOWCA: Mak- Abkynika. Wa­
cek Aniołek, Ra-rburka z Sosnowica, Betty 
Boob. Krysia Cza-rnoolŁa. Ka-zia Czarnul­
ka, Ma ryś Dh-d clk. M. Deiubka-. Wand zia 
Dudzi-kówua, E(.wa?). Zen-ia i M«-ryś Fi 
IJpkowie. Mat-ełis-tlka, Jaśko Fiiat-efeta. 
Czesia Głowniakówiua, Władzia Kałów-
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aa., Gik, Knapikówna, Hala Kocotówua, 
Janek Kubka, Heniek Kośc-Laik. A rtur 

Kucyłowski, Janek Kur,pik. Krysia, Mal- 
kiewicizówna, Marysia i Mirek Macuro­
wie, Lila Mazurfciewiczówna, Ola Mu- 
saainikai, Nimka N4ebie®kooiba, Czarująca 
Noe, Halka i Jenzyk Nowakowscy, Ras 
Olała, Czarna Perła, H. Podgórska,, Zby­
szek Sawa, Stefa Sokołówn-a, Mały Stra­
żak, Julek Sikora, Olga Śmieszko, Irenka. 
Wójeikówma, AbisyńJki żołnierz.

Z BĘDZINA: Jurek Bończyik, Mirek i 
Tadzilk Grzeszczakowie, Jaś Klich.

Z DĄBROWY: Krysia Cemlbr.zyńisika, 
Wiesio Landisberg, Mabaitima Ghaindi, 
Krysia Pocblewsika oraz Józi-k Hałdyik.

Z GOŁÓNOGA: Żołnierz Abisyński; Z 
PORĘBY GÓRNICZEJ: Jasiek Szczygiel­
ski; Z WOJKOWIC: Stach Ciepliński; Z 
ZAWIERCIA: Boguś Wosik i M aryfci 
Miilerówma; Z CHOJNIC (Pomorze): Ha­
linka Jaatrzębiec-Tobolska oraz klasa VI 
szkoły powszechnej w Gniaiadowi a p. 
Koziegłowy.

ROZWIĄZANIE ZAGADKI GEOGRA­
FICZNEJ NADESŁALI: Wacek Anio­
łek, Betty Booh, Kazia Czarnulka, Stach 
flo&iński, Władzia Kafówina, Ras Olała, 
Hala i Jerzyk Nowakowscy, Zbyszek -Sa­
wa, Mały Strażak, Olga Smieazkai, Iren­
ka Wójciikówna, Gienek Smok, Boguś Wo 
sik, Halimikiai Jastrz^ac-Tofooteka, Kry­
cia i Wandizia Cembnzyńsfcie.

nagrody za rozwiązanie ła­
migłówki I ZAGADKI OTRZYMALI:
Maryi.ka MstMerówr.a z Zawiercia i Wan­
dzia Kałówina — książkę pt. „Wyspa Błą- 
diząca-‘‘, Jamiinka' Garbaczeiwislka — książ­
kę pt. ,,Dom iKd&zot z la Miaiasizy“ i Ja­
siek Klich z Będzina — pięknego ptaszka 

NAGRODA ZA ZAGADKĘ GEOGRA­
FICZNĄ. Za odpowiedź Da zagadkę ge­
ograficzni przyznałam dwie nagrody i 
to BaHance Tobolskiej z Ohojjiic,. gdyż 
nadesłała ona najlepszy opiis, który znaj­
dziecie w ..Mo-iim Światku". Jako nagro­
dę otrzymuje Halinka książkę pt. „Dzie­
ci Ruszczy", oraz Ryśkowi Bednarskiemu 
Ik&iążikę pt. „W słoneczne miesiące".

SPÓŹNIONE LECZ DOBRE ROZWIĄ­
ZANIA NADESŁALI: Mury- Michałow­
ski, rioteś Garlewicz, Dapusiu Zagrodz­
ka. i Jasiek Penpeski, wszyscy z Gzela- 
oCtai, mau. Jędrek Szostak. Miee-iek Ko- 
pasśywa, Iroś Marynarz i Waldemar 
StamwtM&akl z  Sosnowou

UWAGA! Moi Drodzy, siarajc-ie się 
nadsyłać rozwiązania najpóźniej do 
czwartku każdego tygodnia, bowiem w 
tym dniu w godzinach wieczornych od­
bywa się losowanie nagród. Rozwiąza­
nia więc zagadek nadesłane w piątek ra­
no już nie biorą udziału w losowaniu.

ŁAMIGŁÓWKA GEOGRAFICZNA 
Z zamieszczonych niżej sylab ułożyć 

pięć wyrazów. Początkowe litery  dadzą 
rozwiązanie 

ZNACZENIE WYRAZÓW 1. Rzeka w 
Rosji, 2. Rzeka w Azji, 3) Rzeka, we 
Francji, 4. Rzeka w Ńicmczrch, 5. Rze­
ka w Ameryce 

SYLABY: ga — k a  — a — ba. — in — wa 
sika — la — ma —n a  — sek —zon — w o ł .

H ZAGADKA 
Przez „d1" zrobiony jest z metalu 
słowa przenosić umie 
Przez „p“ nie płynie na Podhalu 
i  z wody jest, a nie z metalu 
niemały z niego strumień.

III SZARADA 
PIERWSZA —- to słoń prawie cały 
DRUGA — żeński zaimek 
CAŁOŚĆ — jesienne chmury 
w noc, czy w dzień biały 
z syłają zgóry.

IV ŁAMIGŁÓWKA HISTORYCZNA 
(ułożyła Irenka Wójćilkównia)

Z poniżej zamiesizczonych sylab ułożyć 
18 wyrazów;, których początkowe litery, 
czytane zgóry na dół dadzą nazwisko 
■sławnego Polaka juiż nieżyjącego.

Znaczenie wymazów: ii) inaczej namiot,
2) imię męskie, 3) inacze j  droga wysadza­
na drzewami, 4) zwierzę afrykańskie, 5) 
gaz żrący, używany podczais wojiny. 6} 
kolor. 7) przydomek jednego- z królów 
lDolskich, 8) gatunek węgla, 9) zwierzę 
żywiące się rybami, 10) ranga wojsko­
wa, lii) część wozu, 13) kwiat ogrodowy. 
13) imię żeńskie, 14) inaczej obfity deszcz 
15) piękny a  rzadk-i kwiat. 16) inaczej 
młody las, 1,7) miasto polskie. k tóre zni­
szczyli Niemcy podczas wo-jiny świato­
wej, 18) gatyjiek d-nzewa.

Sylaby: a an be cha: cyz cyt czytk czyk 
d ra  dyn gaj i i ja jor ka kie la le  le le
lliez łas ło ma masz nar nilk no ol ©r
pe ro ry t se. nu ałor sza tek to u a  u
■wo w.t za m  tao.


